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cech osobow ości, stanów  lęku, kontro li em ocjonalnej, tem peram entu, poczucia aprobaty społecznej, 
orientacji życiow ej, w ypalenia zaw odow ego, stresu zaw odow ego, system u w artości, obrazu siebie, 
nastrójów -hum orów , poczucia satysfakcji z w ykonyw anej pracy  i w ielu  innych elem entów . W szyst
k ie narzędzia są  dokładnie scharakteryzow ane. W  każdym  rozdziale znajduje się opis statystyczny, 
k tóry  je s t nie tylko uzupełnieniem  i udokum entow aniem  postaw ionych hipotez, ale pokazuje, 
w  jak im  kierunku należy  iść, by w  konkretnym  zaw odzie uchronić człow ieka przed stresem . U kazu
je  także szereg cech osobow ościow ych i innych zm iennych chroniących przed potencjalnym  źró
dłem  stresu, k tó ry  staje się czynnikiem  negatyw nym  w  określonym  działaniu.

D użym  w alorem  książki je s t bogata literatura przedm iotu  zaw arta n a  praw ie stu stronach 
om aw ianego opracow ania. Jest to  literatura przede w szystkim  anglojęzyczna, uw zględniająca n a j
now sze poszukiw ania w  zakresie zagadnienia stresu na św iecie. M ożem y odnaleźć rów nież litera tu 
rę w  języ k u  polskim .

R edaktor om aw ianej pozycji podjął próbę identyfikacji i określenia źródeł stresu zaw odow ego 
w  w ybranych zaw odach. M ateriał zebrany w  książce je s t bardzo cenny i m oże stanow ić podstaw ę 
do dalszych poszukiw ań. Podejm ow ane przez psychologów  badania w  tym  zakresie, pozw olą  na 
lepszą  organizację pracy, której służy um iejętność radzen ia sobie ze stresem . K siążkę należy  polecić 
studentom  psychologii oraz w szystkim , k tórzy  zajm ują  się efek tyw ną o rgan izacją  pracy  w  różnych 
zakładach. Trzeba pam iętać o tym , że koszt stresu zaw odow ego dotyka nie tylko poszczególnego 
pracow nika, ale także instytucji, k tóra go zatrudnia. S tąd też, m oże w arto, by po publikację sięgnęli 
rów nież dyrektorzy różnych instytucji.

Ks. D ariusz B uksik SDB 
U K SW , W arszaw a

Falko R heinberg, Psychologia motywacji, tłum. J. Zychowicz, Wydawnic
two WAM, Kraków 2006, ss. 244.

Zagadnienie m otyw acji opisyw ane w  literaturze psychologicznej oraz prezentow ane w  w ykła
dach akadem ickich nigdy nie zostanie definityw nie zam knięte i odstaw ione do ,nau k o w eg o  kosza” . 
N igdy n ie  będzie także tak, że ktoś nagle na now o je  w yciągnie na św iatło dzienne zafascynow any 
faktem  reinterpretacji tego zagadnienia. D laczego tak  się  n ie  stanie? W ydaje się, że pow ód je s t 
prozaiczny i m ocno banalny. M ianow icie, człow iek zaw sze będzie in teresow ał się tym , co je s t  m o 
tyw em  jeg o  działania i ja k i rodzaj m otyw acji pcha go do tego, by  to działanie podtrzym ać. Z ain tere
sow anie przyczynam i skłaniającym i człow ieka do działania je s t i będzie duże. Książek, artykułów , 
polem ik m ożna tutaj w ym ieniać w iele i podaw ać literaturę w  ilościach w ręcz niew yobrażalnych. 
D ow odem  stałej aktualności om aw ianego zagadnienia je s t  p rezentow ana pozycja, k tóra -  kilkakrot
nie popraw iana przez autora -  sam a w  sobie ukazuje, ja k  szerokie i w ciąż żyw e jes t zainteresow anie 
zagadnieniem  m otyw acji w  psychologii. Z  sam ych defin icji m otyw acji w ypływ a ciągły bodziec do 
działań i poszukiw ań. D la przykładu warto zacytow ać tutaj choćby W. Łukaszew skiego (Szanse 
rozwoju osobowości, W ydaw nictw o K siążka i W iedza, W arszaw al984 , s. 337), który podkreślał, że 
przez „m otyw ację rozum ie się system  procesów  odpow iedzialnych za uruchom ienie, nadanie k ie 
runku i podtrzym anie zachow ania się tak  długo, aż  cel, w zględem  którego zachow anie się je s t in 
strum entalne, nie zostanie spełniony”. Jak w ynika z pow yższej definicji, każdy m otyw  działania 
będzie się charakteryzow ał określona dynam iką i kierunkiem  działania, stąd też  m otyw acja będzie 
zaw sze w  kręgu zain teresow ań naukow ych.

Prezentow ana pozycja je s t dziełem  niem ieckiego profesora psychologii pracującego na U n i
w ersytecie w  Poczdam ie. G łów ne zainteresow anie autora książki to  psychologia m otywacji. Jest 
autorem  kilku narzędzi dotyczących zagadnienia m otyw acji. S ą  to  kw estionariusze i ankiety. Intere
sującym  jes t fakt, że jed n o  z  narzędzi zostało przetłum aczone n a  k ilka języków  (m.in.: duński, w ło-
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ski, angielski, czeski) i je s t  w ykorzystyw ane w  badaniach n a  innym  podłożu  kulturow ym . F. R hein
berg  je s t także autorem  szeregu publikacji książkow ych i artykułów , w  ty m  także w  czasopism ach 
zagranicznych poza obszarem  sw ojego języ k a  ojczystego. Id eą  p rzew odn ią  om aw ianej książki, 
w  której zebrano zarów no m ateria ł teoretyczny, ja k  i em piryczny, je s t przekonanie o złożoności 
i n iepow tarzalności ludzkiego zachow ania, a  co  za  ty m  idzie -  m otyw acji. K siążka zatem  prezentuje 
h istoryczne tło  poszukiw ań nad  m otyw acją, hy  następnie zaprezentow ać osiągnięcia teoretyczne 
i najnow sze w ynik i badań n ad  tym  zagadnieniem . N a  ję z y k  polski pozycja  została przetłum aczona 
przez Ju liusza Zychow icza i ukazała się nakładem  w ydaw nictw a W A M  z K rakow a. W  języ k u  o j
czystym  autora książka m iała  p ięć  w ydań, co  św iadczy o  potrzebie n a  rynku  w ydaw niczym  takiej 
pozycji, ja k  i o  je j poczytności. C elem  książki, ja k  podaje  autor w e w stępie, je s t pokazanie do tych
czasow ych badań  nad  zagadnieniem  m otyw acji oraz -  poprzez ko lejne w ydania  -  ukazanie, w  jak im  
k ierunku id ą  w spółczesne poszukiw ania w  tym  zakresie. K siążka zaw iera przedm ow ę do  w ydania 
p ierw szego i piątego, w stęp , osiem  rozdziałów  oraz w ykaz literatury. L iteratura je s t bardzo bogata 
i zaw iera n ie  ty lko  pozycje w  języ k u  n iem ieckim , ale  także angielskim .

W  pierw szym  rozdziale autor dokonuje w prow adzenia w  problem atykę książki. R ozpoczyna 
od  w yjaśn ien ia po jęcia m otyw acji i jeg o  zdefiniow ania. O dnosi się także do tego, czym  się zajm uje 
psychologia m otyw acji, ukierunkow ując w skazując czytelnikow i, iż  je s t to  p róba  w yjaśnienia, u k ie 
runkow ania i in tensyw ności zachow ań. M otyw ow ane zachow anie spostrzega tak że  jak o  efekt n ac i
sku lub przyciągania. W  każdym  ludzkim  działaniu  m am y do czynienia z  bodźcem , k tóry  go  m oty 
w uje i to, n a  ile on  je s t  trw ały , bardzo często zależy  od  konkretnej osoby. B ow iem  każdy  człow iek 
m a zróżnicow ane upodobania, k tóre m o g ą  być  trw ałe  czy  też  zm ienne, ale  zaw sze b ę d ą  m otyw am i 
działania.

D rugi rozdział otw iera historyczna część op isu  zagadnienia m otyw acji. Pom im o takiego k lu 
cza, au tor w ykracza poza historyczne ram y, sięgając do w łasnych  przem yśleń  i poszukiw ań na tym  
polu. W iele ludzkich zachow ań w  swojej strukturze m otyw ującej m a charakter, m ożna pow iedzieć, 
w rodzony. Jest to  poniekąd takie zachow anie, które w ystępuje przed dośw iadczeniem  uzyskanym  
z uczenia się lub nagrom adzenia w iedzy. Jest to taki system  m otyw ujący, k tó ry  w  sposób w rodzony 
ukierunkow uje ludzkie zachow anie. W  rozdziale tym  autor opisuje przede w szystk im  zagadnienie 
instynktów  i popędów . C ałość rozw ażań opiera na poglądach W. M cD ougalla, K. Lorenza, Z . F reu 
da oraz C.L. Hulla. O m aw iając te teorie i bardzo często odnosząc się do  poglądów  ich  tw órców , 
próbuje rów nież w nieść odrobinę swojej m yśli. I choć w  w ielu m iejscach teorie  poddaw ane s ą  k ry 
tyce, to  z ca łą  naukow ą rzetelnością autor przekonuje czytelnika, że s ą  one d la  zagadnienia m otyw a
cji n iezw ykle cenne. U w aża, że teorie  te bardzo często m iały  trw ały w pływ  n a  psychologię m otyw a
cji, uśw iadam iając badaczom , ja k  w iele pokory potrzeba w obec w iedzy przeszłej, by  w  ten  sposób 
ubogacać dzis ie jszą  naukę. Przykładem  m oże być przekonanie autora, że  dzięki p ionierskim  pracom  
Z. Freuda nad n ieśw iadom ością pragnień  m ożem y dzisiaj lepiej poznać i dokonyw ać analizy  n ie 
św iadom ych elem entów  m otyw acji.

T rzeci rozdział w prow adza czytelnika w  zagadnienie m otyw acji jak o  relacji m iędzy  osobą 
a otoczeniem . U kazuje przede w szystkim  poglądy K. Lew ina oraz H .A. M urraya. W  sposób obszer
ny  opisane s ą  poglądy i w kład  do  psychologii m otyw acji przede w szystk im  tego  pierw szego. To 
w łaśnie K. Lewin pokazał, ja k  w ażny je s t system  napięcia i odprężenia b ędący  w  człow ieku, a u ru 
cham iany w  trakcie jak iegoś działania. D opóki stan napięcia trw a i je s t podtrzym yw any działanie 
je s t n a  w ysokim  poziom ie, inaczej dzieje się, kiedy następuje odprężenie. M am y w tedy do czynienia 
z  m niejszym  skoncentrow aniem  się na działaniu. W kład K. Lew ina do psychologii m otyw acji po le
gał na tym , że opracow ał on  m odel psychologicznego opisu sytuacji. B y ł to  dość drobiazgow y opis 
stanów  w  obrębie osoby znajdującej się w  sytuacji napięcia. Jednocześnie w ażne było pokazanie, że 
aby w ytłum aczyć zachow ania należy sięgać do czynników  zw iązanych z  oso b ą  oraz sytuacją. Ż aden 
z tych  czynników  n ie  m oże istnieć osobno lecz m uszą być uw zględnione oba zespoły czynników . 
W arto zaznaczyć, że autor n ie  ty lko  podkreśla w kład K. Lew ina w  psychologię m otyw acji, ale także 
w skazuje n a  pew ne luki w  jeg o  poglądach. O pisując poglądy H.A. M urraya, zw raca przede w szyst
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kim  uw agę na fakt, iż ten  badacz uporządkow ał i w skazał potrzeby w edług rodzaju  czy  tem atu  re la 
cji zachodzącej pom iędzy oso b ą  a otoczeniem . D okonał rów nież opracow ania „T estu  A percepcji 
Tem atycznej” (TA T), k tó ry  stał się istotnym  w kładem  do psychologii m otyw acji jak o  m etoda p o 
m iarow a stanu potrzeb danej osoby. Szereg badań nad różnorodnością potrzeb b y ł tak  szeroki, że 
n ie zaw sze odznaczał się precyzyjnością i w yjaśnieniem  tychże potrzeb.

R ozdział p iąty  i szósty rozw ija i uszczegóław ia zagadnienie m otyw acji do osiągnięcia sukcesu 
i m otyw acji do spraw ow ania w ładzy. T a p ierw sza je s t najlepiej zbadaną k lasą  relacji m iędzy  osobą 
a otoczeniem . A utor książki bardzo szeroko opisuje zjaw isko osiągnięcia sukcesu, opierając się n a  
poglądach D.C. M cC lellanda i J.W . A tkinsona, k tórzy  n ie  tylko uw zględnili postu laty  w szystk ich  
w cześniej w ym ienianych badaczy, ale otw arli się także na badania em piryczne. Szeroko rów nież 
om ów iony je s t m odel sam ooceny m otyw acji do osiągnięcia sukcesu autorstw a H. Heckhausena. 
Teoretyczny m odel sam ooceny został w ykorzystany w  praktyce. Przede w szystkim  w  treningach, 
które m iały  zw iększyć m otyw ację sukcesu u  kadry  kierow niczej oraz w  edukacji, gdzie m otyw ow a
no nauczycieli do takiego prow adzenia nauczania, które m a następnie zm otyw ow ać uczn ia  do  sa
m odzielnej pracy. W łaśnie taka sam odzielna praca daje w iele satysfakcji i przynosi efek t w  postaci 
n ie tylko dobrej oceny, ale rów nież chęci poznania i kształcenia sw oich m ożliw ości poznaw czych. 
Z daniem  autora książki, m odel sam ooceny w yznacza n a  dzisiaj w  badaniach naukow ych punkt 
końcow y dla tw orzenia teorii na tem at m otyw acji do osiągnięcia sukcesu. M otyw acja osiągnięcia 
sukcesu, ja k  podkreśla, je s t działaniem  jednej osoby, natom iast m otyw acja  do spraw ow ania w ładzy 
je s t ju ż  p ew n ą re lac ją  społeczną. A utor opisuje strukturę działania podyktow aną p o trzeb ą  w ładzy, 
m otyw y prow adzące do w ładzy, podaje i opisuje bardzo szeroko -  za  M cC llelandem  -  schem at 
klasyfikacji stadiów  dojrzew ania m otyw u w ładzy oraz ukazuje stan badań n a  m otyw acją  do  spra
w ow ania w ładzy. K onkluduje, iż stan badań nad tą  osta tn ią  je s t w ciąż pogłębiany i rozw ijany.

W  rozdziale szóstym  odnajdujem y poglądy autora, k tóre form ułuje w raz (lub n a  bazie) pog lą
dów  H. H eckhausena. H. H eckhausen w  sw oich badaniach zajm uje się oczekiw aniem  skutku d z ia
łania. W ychodzi z założenia, że osoba działająca m a  pew ne przypuszczenie, co do tego, z jak im  
praw dopodobieństw em  jej działanie doprow adzi do  zam ierzonego skutku. M odel m otyw acji 
H. H eckhausena i F. R heinberga (autora prezentow anej książki) je s t zbudow any w  oparciu o szero
k ą  literaturę, ja k  rów nież dotychczasow e osiągnięcia badaw cze. M odel ten  określany je s t jako  ro z 
szerzony poznaw czy m odel m otywacji. Podstaw ow a struktura tego  m odelu składa się z  dostrzeganej 
sytuacji, działania, skutku tego działania oraz następstw , jak ie  skutek m oże spow odować. M odel ten 
został w ypróbow any w  dziedzinie edukacji i kształcenia zaw odowego. S tąd też rozszerzony po 
znaw czy m odel m otyw acji został rozbudow any w  oparciu  o  sekw encje pytań i odpow iedzi. W  ro z
dziale tym  poznajem y także dalsze rozszerzenie p ierw otnego m odelu  H. Heckhausena, w  taki sp o 
sób, aby m ógł on pom ieścić w  sobie bodźce skoncentrow ane n a  czynności. W  rozdziale tym  znajdu
jem y  zagadnienia zw iązane z m otyw acją  w ew nętrzną i zew nętrzną, badania nad doznaniem  uczucia 
uniesienia i m otyw acją  prow adzącą do takich doznań, czy  też  m otyw acją  w ynikającą z  fascynacji 
czynnościam i ryzykow nym i i poszukiw aniem  w rażeń.

W  rozdziale siódm ym  zetkniem y się z  poszukiw aniam i dotyczącym i m otyw acji i woli. Autor 
jes t przekonany, ze m otyw ow ane działanie nie zaw sze je s t radosne, czy też spraw ia satysfakcję. 
Bardzo często człow iek do w ielu działań  m usi się przym uszać. A u to r zastanaw ia się nad  tym , na ile 
akt w oli potrzebny je s t w  procesie m otywacji. Pyta rów nież o  to , czy  n ie  je s t tak, że w iele działań 
je s t bardziej zależnych od w oli, n iż  od  m otyw acji. O pisując poglądy  J. K uhla, k tóry  w yróżnił m o 
tyw ację w yboru i realizacji, przypom ina, że m otyw acja realizacji zbliżona je s t do rozum ienia woli. 
Chodzi w  niej bow iem  o te procesy, które zapew niają urzeczyw istnienie zachow ania m im o oporów, 
przerw  czy niepow odzeń. C ałość rozdziału kończy opisanie „R ubikonow ego m odelu działania” 
opracow anego przez H. Heckhausena. M odel ten podkreśla pow iązanie procesów  m otyw acyjnych 
z procesam i w olicjonalnym i. Pokazuje on, że w szystkie p rocesy  poprzedzające określoną decyzję 
m ają  charakter m otyw acyjny, natom iast późniejsze, aż do  zakończenia działania, s ą  zależne od woli. 
Jest to niew ątpliw ie m odel interesujący i m oże poszerzać w iedzę n a  tem at m otyw acji zachow ania.



300 RECENZJE

Jest zdecydow anie w arty  dalszej refleksji naukow ej i poszukiw ania narzędzi em pirycznych m ogą
cych go zweryfikować.

R ozdział ósm y pokazuje aktualne kierunki badali. Prezentuje konieczność podjęcia bardziej 
dogłębnych poszukiw ali w  zakresie procesów  w olicjonalnych w  perspektyw ie m otyw acji do d z ia
łania. Przedstaw ia m otyw y ukryte i m otyw acyjne obrazy sam ego siebie oraz zw iązek m iędzy spój
n o śc ią  celów  z m otyw am i a dobrym  sam opoczuciem . W  rozdziale tym  autor prezentuje także w ła 
sn ą  koncepcję kom petencji m otyw acyjnych. K oncepcja ta  m a za  zadanie w yjaśnić, dlaczego są  takie 
osoby, k tóre częściej n iż inne, naw et bez przekonyw ującego pow odu, w ykonu ją  czynności, które nie 
są  zgodne z ich  ukrytym i m otyw am i. N iespójność z m otyw am i sprawia, że osoby takie m u szą  cza
sam i zm uszać się za p om ocą  w ysiłku w oli do pew nych czynności.

O statni rozdział zatytułow any: Jak m ierzyć m otyw ację? ukazuje schem at diagnozy d la ok re
ślenia różnych form  i problem ów  m otyw acji. Schem at ten  prezentuje cztery ogólne klasy  form  m o 
tyw acji oraz w iele klas je j niedoborów . K lasy te zarów no pod w zględem  treściow ym , ja k  i struktu
ralnym , m ożna dzielić dalej. W  szczególności należy  je  ująć oddzielnie d la każdej dziedziny m o ty 
w ów  (sukces, w ładza itp.), aby struktura d iagnozy była przejrzysta.

N iew ątp liw ą zasługą autora je s t w skazanie pew nej linii działania ukierunkow ującej dalsze p o 
szukiw ania naukow e dotyczące zagadnienia m otyw acji oraz przyszłe badania em piryczne. Choć 
w iele z poglądów  zaw artych w  prezentow anej pozycji n ie je s t czym ś now ym , to  m ożna w  niej odna
leźć now e spojrzenie na zagadnienie m otyw acji, ja k  choćby postu lat uw zględnienia m otyw acji 
w olicjonalnej. Poszukiw ania autora m o g ą  stać się insp iracją  do dalszych poszukiwali. K siążka je s t 
w arta p rzeczytania i m oże być ciekaw ym  podręcznikiem  zarów no dla studentów  psychologii, ja k  
i d la osób interesujących się prob lem atyką zachow ania, czy zagadnieniem  m otywacji.

Ks. D ariusz B uksik  SDB 
U K SW , W arszaw a

Ks. Dariusz Sobczak,  Ks. Władysław Zientarski (1916-1991) -  badacz 
dziejów muzyki połskiej od XV do XIX wieku, Wydawnictwo Polihymnia, Lublin 
2008, ss. 272.

I połow a X X  w ieku to  okres bardzo burzliw y w  h isto rii pow szechnej. Sytuacja polityczna 
spow odow ała law inę cierp ień  ludzi i narodów . R ów nież w  dziedzin ie nauki i sztuki nastąpiło  gw ał
tow ne zaham ow anie, w iele zabytków  kultury  u legło  dew astacji, bądź zostało zrabow anych przez 
n iem ieckich okupantów . N a ten  burzliw y d la  naszej O jczyzny czas p rzypadły  la ta  m łodości 
ks. W ładysław a Z ientarskiego. N iestety, druga w ojna św iatow a przeszkodziła  m u  w  zdobyciu  u m ie
ję tności m uzycznych. Pom im o to , ja k  zauw aża I. Paw lak, m uzykę trak tow ał jak o  Leitmotiv sw ojego 
życia. Jako w ykładow ca w  Prym asow skim  W yższym  Sem inarium  D uchow nym  w  G nieźnie (1958- 
1965) w pajał alum nom  um iłow anie w artościow ej m uzyki kościelnej. B y ł także dyrygentem  C hóru 
K atedralnego przy  B azylice Prym asow skiej (1959-1965). R eprezentuje o n  typ człow ieka, k tó ry  b y ł 
zarów no tw órcą kultury, ja k  i odkryw cą praw dy. Poza tym , odznaczając się n iezw yk łą  p a s ją  badaw 
czą, przyczynił się do ocalenia odnalezionych m uzykaliów , a  także do  przedstaw ienia biografii 
n ieznanych dotychczas tw órców  m uzyki. Z  w ielk im  zaangażow aniem  poszukiw ał m uzycznej p rze 
szłości G niezna, korzystając z n ieuporządkow anych zasobów  m uzykaliów  A rchiw um  A rchidiece
zjalnego w  G nieźnie. D zięki tym  poczynaniom  i uporow i m ógł udostępnić szerszem u gronu w iado
m ości dotyczące m uzyki i m uzyków  działających w  ośrodkach W ielkopolski i K ujaw , a  w  szcze
gólności w  archikatedrze gnieźnieńskiej. W  ten  sposób przybliży ł potom nym  działalność w ielu  
m uzyków  i kom pozytorów  z  przełom u X V III i X IX  w ieku, ja k  n a  przykład  M ateusza Z w ierzchow - 
skiego, W ojciecha D ankow skiego, A ntoniego H abla, Józefa Z eid lera  czy  F ranciszka Scigalskiego.


